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Synezjusza Mecz, 


~ Jego Cesarska Wysokość ks. Ludwik Bona- 
Parte przyjechał wczoraj o godz. 74 do Warszawy 
etersburga i stanął w hotelu Europejskim. Ksią- 
M Zapisał się w księdze hotelowej pod nazwiskiem 
* Ludwika Monte Aligieri. "Towarzyszą mu trzy 
dY. Książę jutro wyjeżdża do Wiednia. 
KALENDAŹŃR i. 
mma słowiańskie: Dziś Wolidary, jutro Władysławy. . 
tt enia; Zebranie ogólne akcjonarjuszów Towarzy- 
1 WA kolei iwangrodzko-dąbrowskiej. (Lokal zarządu, Kró: 
wska 35—1 po południu.)— Posiedzenie wyborcze członków 
p działu kasy pożyczkowej, araz ostatnie posiedzenie komite- 
(aj działu dochodów niestałych, urządzającego gwiazdkę. 
hiath Towarzystwa dobroczynności na Krakowskiem-Pized+ 
Maj u—0 po pułudniu.) — Posiedzenie członków komisji 
m] warzywniczej, oraz komisji III-ej kwiaciarskiej Towa- 
7 Jstwą ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna— 
Wieczorem. 
ko Ytory: Składanie kartek wyborczych na trzech członków 
P mitetu resursy obywatelskiej, (Gmach resursy na Krak.- 
Medm,—od 6—9-ej wieczorem.) — Składanie kartek wybor- 
Mi Cych na członków komitetu, delegacji wyborczej i delegacji 
i kuj uukowej na r. p. Towarzystwa resursy kupieckiej, (Lio= 
Y resursy—od CE wieczorem.) 3 i 
: sr wojskowy: Superrewizja popisowych z cyrkułów: ła- 
i Bienkowskiego, nowoświeckiego i praskiego, którzy przy loso* 
PEA pniu wyciągnęli MXM od 1—180-go. (Baraki rekruckie na 
| 0—8 rano.) A 
= „Wystawy: Wystawa szkiców. (Salon artystyczny spółki ma- 
A darzy irzeźbiarzy, Nowy-Świat XÆ 56— od 10 rano do 6 wie- 
— orem,)— Wystawa sztuki i starożytności, (Gmach Muzeum 
R) Pzemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. — od 10 rano de10:ej 
M ieczorem.)— Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak,- 
Ą grzedm, X 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa 
razów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej 
T gieczorem.)—Wystowa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
= AWiat X 56—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) 
|. ,.Widowiska: Seans hypnotyczny dra Czesława Ozyńskiego. 
£ (Bala Aleksandryjska w ratuszu—8 wieczorem.) 
53 £atra: W ie lki: dziś „Violetta” (występ gościnny panny 
= fueli Pattini), jutro „Pierścień rodzinny* (po dawnych, 
zych cenach); —Roz maitaści; dziś „Fortepian Berty” 
jypieszezoszek”, jntro „Osaczony';—M ał y: dziś „Nitouche”, 
0 przedstawienie zawieszone. (74a wieczorem.) 
dmiejski: BGotówki w kasia Jombarda do rozdania 
tAzastawy znajduje sią na dzień dzisiejszy rs. 284 kop. 56. 
(Pożyczki wydawane będą, Wykup i prolonguta uskutecznia 
4 0d Y-ej runo do 2-6j po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Now, wr. podaje, iż w Ekaterynosławiu po- 
Wstał projekt przeniesienia instytutu górniczego do 
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przez 
MARIĘ RODZIEWICZ. 
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(Dalszy ciąg.) 


Gdy go niesiono do lamusu, więzień zemdlał, o- 
ucit go eliłód i ból. Pokaleczony był, a od postron- 
ków podrętwiały mu nogi. Ocucii się tedy i nie- 
zytomnym wzrokiem powiódł w koło. Nie rozu- 
miał, gdzie był i eo się z nim stało. Chciał powstać 
i poczuł pęta! Wówczas pojął wszystko. Sznury 
Potargał, rzucił się do drzwi, wstrząsnął niemi, da- 
Temnie, rzucił się do krat u okien, zębami je gryzł, 
Lapróżno, Jak dziki zwierz obszedł ściany, na sple- 
niałych cegłach krwawił palce, znowu do drzwi 
Się dobijał, aż wreszcie poczuł się w matni, zgubio- 


mieni, i upadł twarzą do ziemi, wyjąc z wściekłości 
„Potem wstał znowu i szukać począł, czem się za- 
bić.  Postronek miał pod ręką i juź na kratę go za- 
rzucił, gdy się znowu opamiętał, 
A Kostusia? 
Ta myśl wróciła mu równowagę, ale zarazem Za- 
Widrowała bólem w sercu. Czemu jej nie posłu- 
ał, czemu nie dotrzymał obietnicy! Wstyd go o- 
iupokorzenie okropne. Przybity, znękany 
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ym na wieki, bezsilnym wobec tego żelaza i ka-. 


et e tra a shot rycz EN 


schód słońca o godzinie 8 minut 


| 


"sj Dnia 30 listopada (I2 grudnia) 1889 r. 


z OGŁOSZENIA. 


Rekiamy: za jeden wiersz 
garmoutowy albu jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy nas 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 


Ogł ia i pr t 
alizima BAP MibepcdizaGgeliź KjpabR"ZRER HA Pa przyjmuje. kantor codziennie oi 
nie m "na przyjmowaną być i k ej rano do 8-ej wiecz., w nie 


dziele i święta od 10 do 1 w poł” 


Poniedz.: _ Euzebjusza B, M. 


Wschód księżyca o godzinie 12 minut 88 w. 


„gta Łacji Panny M. Zachód e A „ 46. Zachód 3 à 18:14 r Wtorek: Łazarza Bisk. 
Ni oj Spirydjona B. Długość dnia godzin,... 7  „ 46. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2, Środa: Gracjana Bisk. 
ziela: alorjana M. Ubyło 4 $ ai Da. Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 0 R. Czwartek: Fansty Wdowy. 
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= Główny naczelnik zakładów naukowych 
wojskowych, jak donosi Now. wremia, wydał rozkaz, 
aby dla uczniów zakładów naukowych wojskowych 
nie używano korepetytorów, wybranych i płatnych 
przez rodziców, lecz aby pomoc naukowa była im 
udzielaną z funduszów samych zakładów nauko' p — $ 
wych. == Z powodu, iż jeden z rządców domu odmówił 
listonoszowi wskazania adresu poszukiwanej oso- 
by, p. o. obęrpolicmajstra polecił komisarzom cyr- 
kułowym uprzedzić wszystkich rządeców i stró- 
żów, że za odmowę w udzieleniu informacji tak slu- 
żbie zarządu pocztowo-telegraficznego, jak i innym 
osobom urzędowym, będą każdorazowo pociy,gani do 
surowej odpowiedzialności. 

= Towarzystwo osad rolnych rozpoczęło już 


kroki w celu pozyskania sali Aleksandrowskiej, dia 
prelekcyj w czasie wielkiego postu. 


= Przedsiębiorca oczyszczania miasta, p. Front, 
na skutek doniesienia policji o niedokładnem oczy- 
szczeniu kilku ulic w przeszłym miesiącu, skazany 
został, stosownie do kontraktu, na karę pieniężna, 
wynoszącą razem rs, 330. 


== Magistrat wydał pozwolenie p. Pintzlowi na 
zajęcie części gruntu miejskiego przy ul. Moskicw- 
skiej na Pradze, pod urządzenie panoramy. 

= W zgromadzeniu cieśii zatwierdzeni zostali na 
stanowiskach: starszego, p. August Stovl i podstar- 
szego, p. Władysław Stypułkowski, na dalszą ka- 
dencję, 

== Dnia 9-go grudnia, jak donosi Now. wr., w ko- 
ściele św. Katarzyny odbyło się nabożeństwo ża- 
łobne za duszę ś. p. Laskiego. Na nabożeństwie 
byli obecni: towarzysz ministra oświaty, ks. Wol- 
koński, ks. Wasilczykow, piazes rady głównego 
Towarzystwa russkich kolei i rady Banku między- 
narodowego, hr. Połowcew, r. t, Łamański, poslo- 
wie: hiszpański i francuski, dyrektor Banku dy- 
skontowego i pożyczkowego, A. Zak, prezes Banku 
międzynarodowego, Ancyferon, prezes komitetu gieł- 
dowego, maklerzy giełdowi i wielu przedstawicieli 
świata finansowego, giełdowego i handlowego. Mię- 
dzy wieńcami wyróżniały się od Banków: między: 
narodowego, . dyskontowo-pożyczkowego, wołźsko- 


«= Na zjeździe inżenierów kolei żelaznych posta- 
nowiono odbywać doroczne rewizje kolejowe. W 
r. p. mają podledz rewizji koleje: baranowicko-bia- 
łostocka, wileńsko-rowieńska, nadwiślańska, war: 
szawsko-terespolska i warsz.-«wiedeńska, Początek 
rewizji oznaczono na d. 10 ty sierpnia r. p. at, St., 
a za punkt zborny wybrano Warszawę. 


= Z uwagi na użyteczność gimnastyki p. mini- 
ster spraw wewnętrznych wydał rozporządzenie, aby 
o ile można władze starały się wprowadzać gimna- 
stykę przez zwoływanie zebrań gminnych, któreby 
wyzuaczyły odpowiedni fundusz na prowadzenie 
gimnastyki w wiejskich i miejskich początkowych 
szkołach. Władze policyjne otrzymały rozkaz za- 
rządzenia odpowiednich środków dla wykonania 
wyżej wspomnianego polecenia. O potrzebne wska- 
zówki, instrukcje, jak również w sprawie oznacze- 
nia potrzebnych na ten cel składek dla każdej szko- 
ły, władze policyjne obowiązane sę 2wrócić się do 
naczelnika dyrekcji naukowej. 

= Na zjazd ogólny przedstawicieli kolei w d, 
19-ym b. m. w Petersburgu odbyć się mający, udają 
się ze strony kolei warsz.-wied. i warsz.-bydg. pp. 
Juljusz Łempieki, starszy referent dyrekcji i L. 
Groer, naczelnik wydziału handlowego. Ź uwagi 
na różnorodność kwestji, tak pod względem nowych: 
taryf bezpośrednich, jak i stosunków z drogami pra- 
wego brzegu Wisły, na powołanym zjeździe rozbie- 
rać się mających, wątpliwem jest, aby obrady przed 
świętami ukończone zostały. W interesach kolei 
wiedeńskiej bawią obecnie w Petersburgu wicepre- 
zes rady p. Leopold Kronenberg i radca prawny 
mecenas Wolf. Pan Groer powrócił już z Petersbur= 
ga z konferencji, o której wczoraj pisałiśn y obszer- 
niej. 


SJELEJE wWikE o ZZ PRAD ZOZ AREZZO ZRAŃ 


fizycznie i moralnie, ukrył się w najciemniejszy kąt | wyrzucił chleb, rozlał wodę. Następnego dnia nie 
piwnicy, osunął się na ziemię i zapadł w pół sen, | wytrzymał i spieczone usta do dzbanka chciwie 
pół majaczenie. Wybuchy jego kończyły się zwykle | przytulił, po dwóch dobach znowu, jak wilk—pożarł 
taką ogólną prostracją. chleb suchy. 

Rudakowski wieczorem zaledwie przypomniał Ile dni minęło, nie pamiętał, zdawały mu się wie- 
sobie więźnia, Nie otworzyl jednak drzwi, ale przez | kami. Ciągle czekal uwolnienia, co chwila wsta- 
okno zajrzał do wnętrza. ć wał i u drzwi nasluchiwał na głosy ze świata. Ale 

Sewer siedział w kącie i na widok tej znienawi- | lamus stał samotny w kącie ogrodu i żaden ruch ni 
dzonej twarzy zadrżał nerwowo. dzwięk doń nie dochodził, tylko co wieczór pan 


— Wypuść mnie zaraz!-—krzyknął groźnie. sam go odwiedzał na krótką chwilę. 
* — Hi, bi, hi! — zaśmiał się tamten szatańsko.— Więzień teraz stracił już pamięć czasu. Hart je» 
Dałem ci przecie, czegoś chciał: część matezynego | go opadł. Pewnego wieczora przemówił do Ruda- 
majątku! Co? dział ci nie przypada do smaku! Hi, | kowskiego. 
hi, hi! Warjatom nie więcej nie potrzeba! Na, masz — Długo mnie więzić będziesz? 
chleba kawałek i siedź cicho, bo jak będziesz hała- — Do śmiercil—odparł spokojnie tamten. 
sować, każę ci żelazne okienice wstawić w okna! — Jakim prawem? 

Zarechotał raz jeszcze z szatańskim tryumfem i — Boś warjat, furjat! Takich wolno puszczac 
zniknął. Do nóg Sewera potoczył się chleba ka- prawo zabrania! 
wałek. Młody człowiek wstał i wyrzucił go za — Czeguż chcesz odemnie. Daj mi papier, na: 
okno. Wstyd i upokorzenie nie pozwalało mu krzy- piszę ci zrzeczenie ze wszystkiego. Żyć mi daj! 
czeć i do drzwi szturmować. Zaciął się w kamien- — Zrzeczenie mi twoje nie potrzebne! Tyś już 


nym uporze, wrócił na swe miejsce i znieruchomiał | istnieć przestał. Jesteś niepoczytalny, więc umar- 
znowu. Nie postało mu nigdy w myśli, by niewola ły. Żyć będziesz, ale tam, gdzie jesteś teraz. 


ta miała długo potrwać. Przecie go muszą uwolnić, — Żyć będę i na swobodę się wydostanę. Wów- 
nie mogą więzić samowolnie, Czekał więc swo- | czas zginiesz. Puść mnie, będę milczał i nie zoba- 
body. czysz mnie więcej, 

Ale tymczasem godziny biegły, dni może, do — Jeśli się na swobodę wydostaniesz, to do za- 
ciemnicy jego nikt nie przychodził, tylko co wieczór | kladu dla obłąkanych pójdziesz. Swobody już nic- 
przez kratę spuszczano chleb i wody dzbanek, ma dla ciebie. 


Długi czas obchodził się bez posiłku. Wreszcie | Sewer był już tak zmęczony, że się ku niemu nie 


„A począł mu szarpać wnętrzności, pragnienie pa- | rzucił, głowy o kratę nie bił, pozostał w swym ką- 
i 


6 ogniem, Raz jeszcze zdołał oprzeć się pokusię, | eie osłupiały. (Datszy ciąg nastąpi.) 


rg 


y- 


ar 


Ed 


A W 


kamskiego, borlińskiego; warszawskiego handlowe- | ściu wywieszono dość znaczną liczbę losów loteryj- 


go, od zarządów kolejowych, kupców i w.in. Tru- 


mug wysłauo do Warszawy d. 9-go b. m. 


= Nabożeństwo żałobne. 

Dzisiaj, «a duszę ś. p, Władysława Laskiego od- 
będzie się na Powązkach nabożeństwo żałobne o go- 
dzinie 114 przed południem. 

Firma bankierska Meldensohn i Sp. w Ber- 
linic, zamówiła telegraficznie wspaniały wieniec, 
w celu złożenia go na trumnie zmarłego. 

Złożono nadto wieńce: od Giełdy warszawskiej, 
od kolegów i założycieli kolei iwangrodzko-dąbrow- 
skiej, od dyrekcji banku międzynarodowego w Pe- 
tersburgu i t. d, 


= Z teatru i muzyki. 

* Niedzielny koneeit na dochód niezamożnych 
studentów weterynaiji, zapowiada się jako świetna 
uroczystość artystyczna. 

Niezrównana „Popielka” dwikrotnie figuruje na 
programie w pierwszej i drugiej części! 

Wypowie ona między innemi urocze „Co się sta- 
ło?” a dalej „Kukużyku!” i 

Bilety na koñceit niedzielny rozsptzedają się 
z niebywałą szybkością. 

Od dzisiaj sprzedaje je także kantor pisma ña- 


zego. 

* P. Rafaela Pattini ukaże się dziś Wieczoréin po 
raz pierwszy na naszej scenie. 

Młoda artystka, licząca obecnie żaledwie dwadzie- 
ścia dwa lata, obdarzona niezwykłą urodą, dopiero 
trz” lata temu rozpoczęła karjerę sceniczną. 

Wykształcenie muzyczne młoda artystka odë: 
brała we Włoszech. 

Pattini jest rumunką, lecz od urodzenia przeby- 
„wała pod włoskiem niebem. 

* Dzisiaj w godzinach południowych przyjeżdża 
do Warszawy Paulina Lucca. A 

—————7 


= Sprawy dobroczyńne. 

Woezoraj o godz. 5ej po połddniń w Towarzy- 

stwie dobroczynności odbyło Bię posiedzenić rady 
opiekuńczej. ubogich cyrkułu V+go i VI-go. 
i Głównym przedmiotem obrad był zamierzony po- 
dział pomienionego cyrkułu na dwie części, a to 
z powodu wzrostu ludności, w dzielnicy tej zamie- 
szkałej. 

Postanowiono ostatecznie do cyrkułu V-go żali- 
czyć następujące ulice: Dzielną, Śmoczą, Dziką, Pa- 
wią, Gęsia, Niska, Nowokarmelieką, Ostrowską, 
Nowowołyńską, Miłą, Stawki, Powązkowską, Bura- 
kowską, Piaskową i ezęść Przedokopowej (od 
Dzielnej do Powązek), 5 

Do rady opiekuńczej wzmiankowanego cyrkułu 
zaproszeni zostali: ppt: Władysław Krauze, Stani- 
slaw Pfeiffer, Antoni Zwoliński, Józef Rother; Mie- 
czysław Pfeiffer, Aleksander Pfeiffer i Stanisław 
Pfeiffer (junior). 

Rada rzeczona powołała na opiekuna cyrkułowe: 
go p. Stanislawa Pfeiffera (junior) i na jego zastęp= 
cę p. Władysława Krauzego. 

Cyrkuł VI ty składać mają ulice: Ogrodowa, Sol- 
na, Leszno, Wronia, Żelazna, Karmelicka, Mylna, 
Przejazd, Nowolipie, Wolność, Żytnia, Kacza, No: 
wolipki i ezęść Przedokopowej (od Dzielnej do 
Ogrodowej). 

Na czlonków tej ostatniej rady zaproszono: ppe 
Jaljana Bogdańskiego, Stanislawa Frólieh'a, Adolfa 
Rentla, Fryderyka Maas'a, Jana Dąbkowicza, Adol: 
fa Jareckiego i Stanisława Pfejffa (seniora), i 

Tu zaproszono na urząd opiekuna p. Fryderyka 
Maasa, a na jego pomocnika p. Jana Dabkowieza: 

Posiedzeniu asystował prezes Towarzystwa do- 
broczynności, ks. Jan Tadeusz Lubomirski, 

Towarzystwo dobroczynności zwraca się z prośbą 
do tych wszystkich osób, które w r, zeszłym pełuily 
dyżury podcza; zabawy „Gwiazdkowej”, aby w d: 
13-ym b. m., t. j. w piątek, o godz, 5-ej po poładniu, 
zechciały przybyć do gmachu Towarzystwa na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, celem porożumienia się co 
do zajęć na tegorocznej „Gwiazdce”, 


= _Wskrżeszenie klubu. 

Różne się składaly powody na dobrowoliie zám- 
knięcić resursy czeskiej, która ostatniemi laty żale- 
dwie wegetowala. 

Wielu jednak członków kolonji czeskiej uważa 
za rzecz konieczną wskrzesić klub swój, lecz na cał- 
kiem odmiennych zasadach: 

W tym celu opracowuje się ustawa, oznaczająca 
nader niską składkę roczną, aby wszyscy Czesi, na- 
wet mniej zamożni, bez uszczerbku posiadanych 
funduszów mogli do kliba należeć. 

Jednocześnie w resursie będzie Bala giimnatty: 
czna, celem jaknajszerszego rozwoju pożytecznych 
ćwiczeń cielesnych: 


-= Losy do sprzedania. i 
W pownym sklepie ma krakowskiem Przedmie- 


| wi Omylińskiemu w restauracji przy ulicy Marszałkowskiej 


n . ` 3 
Widocznie właściciel takowych „rozmyślił się” 
w ostatniej chwili i postanowił podzielić się losami 


z publicznością, 


= Influenza. . 

Czy epidemja jest w Warszawie tak straszna, jak 
np. w Petersburgu? Bynajmniej. Zwykłemi ghia: 
wami są silny ból głowy, nieżyt mosa i gardzieli 
z niewysoką gorączką i nieodłącznem uczuciem la- 
mania w kościach; choroba - zwykle- trwa kilka 
dni i, ó ile dotąd wiadomo, nie wywołała ańi je- 
dnego wypadku śmierci. 4) 

Najwięcej chorowało ludzi dorosłych, dzieci nie- 

wiele, Przeważnie choroba grasuje. w sterach 
NEJęOMICZYĄ i inteligencji; wśród ster roboczych 
epidemja, byłą nieznaczna. 
W ogóle w Warszawie epidemja nie dała się we 
znaki. Nie wiemy też, zkąd np. wżięło pewne pi- 
smo, iż ogólna liczba chorych wynosi 10%! Staty- 
styki nie robi się ze słyszenia... 

Oto fakta, zebrane przez nas źródłowo. © - | 

W szpitalu Dzieciątka Jezus było dotąd chorych 
17, wyzdrowiało 8, pozostaje zatem z dniem dzi- 
siejszym 9 chorych i 6 słuźby szpitalnej. . 

W szpitalu św. Ducha chorowała jedna siostra 
miłosierdzia, 2-ch lekarzy i l-na osoba z miasta. 

W szpitalu wolgkim było chorych 6, z których 
wszyscy wyzdrowieli; choruje obecnie 1-na $iostra 
miłosierdzia i 4-ch zè służby szpitalnej. 

W szpitalu wreszcie zapasowym było chorych 
7-miu, z których wszyscy wyżdrówieli. 

Ogółem zatem do dnia wcżorajszego było clio- 
rych w szpitalach 43. f 

Takie są dane szpitalne, 

Naturalnie nie dają nam one jeszcze dokładnego 
pojęcia o rozmiarach epidemji, grypa bowiem, jak 
wzmiankowaliśmy, ma u nas przebieg nader łago- 
dny i większość osób nie udaje się do szpitali o pos 
radę. Liczba ta jednak może być sprawdzianem 
epidemji w ogóle, 

Ciekawym jest fakt, iż służba szpitałoa ulega jak- 
by endemji tej choroby, 

= W pogoni. 

W dnia onegdajszym sn pS się w nasżem 
mieście p. Karol+Zanner, kapźfalista ż Kajlsbadu; 
tcigając swego rządcęi kasjera Augusta Pautens- 

erga. 

Jegomość ten skradł okolo 70,000 marek goto- 
wizną i uciekł ku wschodowi, 

Zanner osobiście goni przeniewiercę, a do Wór: 
sząwy o jeden dzień się spóźnił. 

Według niezawodnych wskazówek, Pautensberg 
pod przybranem nazwiskiem  Mioduszewakiego 
z Gniezna, w niedzielę przejechał granicę i w ponie= 
działek zatrzymywał się w naszem mieście, 

Kupił on 3,000 rs., płacąc markami; 

Zanner wyslal za zbiegiem w, kieruhku Moskwy 
i Odessy telegramy gończe, później zaś sam poje- 
chał i w Brześciu miał się decydować, jaki weźmie 
kierunek, i s 

Za schwytanie |Pautensberga wyznaczono 4,000 
marek nagrody. 

= Kradzieże. ł 

Zamieszkałemu przy ulicy Brackiej pod nrom 23-im Lieono= 


pod nram 113:ym wyciągnięto zegarek srebrny firmy Sandos 
et Flis, Złodziecja znanego dobrze policji, Feliksą Skowrońe 
skiego przytrzymano, lacz zegarka przy nim nie znależiono.— 
Z otworzonego wytrychem mieszkania Walerego Kożłowskie- 
go na Nowolipiu pod nrem 43-iii skradziońo pościel i bieliznę 
z cyframi W. K. wartości 82 rs; — Z szafki wystawowej przy 
ulicy Niecałoj pod nrem 14, Stanislawowi Tobolewskiema 
skradzieno 8 sztuk gorsetów wartości 56 rs. 

= Trojaczki. a s 

Zamieszkała przy ulicy Marszałkowskiej pod nrem 82:im 
S. powiłą trzech synów. 

Maley, zarówno jak i matka, znajdują się w pożądanym šta- 
nie zdrowia, 

Rodzice trojaczków są bardzo ubogimi, zaś oprócz nowona+ 
ródżonych, posiadają kilkcro drobnej dziatwy. 

= Krwawe zajście. i 

Przed domem ur 43-im przy ulicy Chmielnej spotkali się 
Karol Olczak i Helman Patz, oddawna zostający W tieprzyja» 
znych stosunkach. 

Przy spotkaniu wywiązała się kłotnia, a później bójka, w 
której Putz został nader ciężko zraniony tępeni narzędziem w 
lewą skroń, 


= Po, pijanemu, 
W dniu wczorajszym Jan Leśnierz, robotnik fabryczny, po- 
wróciwszy do domu na Szmułowiźiię w stabie pijanym, doina- 
gał się od żony pieniędzy. 
Leśnierzowa stanowczo odmówiła i uciekła z domu do sąż 
siadów. 
Wówczas awanturniczy małżonek począł tłuc wszystkie ną- 
SE iłamać sprzęty, «u następnie oblewał je naftą i pode 
aii, i 
Na Leśmierzu zapaliło się ubranie i pijak tak boleśnie sią 
oparzył, że przez kilka tygodni nič będzie mógł pójść do ro» 
t 


boty. 
Okień domownicy W sdiñymi żdrodzie szeżęśliWie śtładnili; 


= Zagadkowy topielec. - 
Wezoruj przed wieczorem z prawej strofy mostů wydobyto 
zwłoki topielcą niewiadomego nazwisk 
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Nr 343 ei 


ofiat lióży ekoto 40 Jat wieku, porządnie ubrany. i-iii, 
„two Bieli zbadania kp, boray topielca zostało ia 
ądzone. 


- Wy eli E er i á 
Waasej nieoględności winien jast kolonista, August k- 
kler ź Kępy, że uległ wczorajszej nocy smutnemu WYP” 
kowi. e PE -7 
Powracając do domu, wiózł on w bryczce kilka fintów pP 
chiù myśliwskiego. i ; stroi 
trrawdopodobnie Dokler zapalał papierosa i nieostroż" 
rzucił zapał kę na. spód bryczki. is "rozsy* 
Proch tam umieszczony, w skutek złego opakowa nia, Toa 
pał się. a 
Straszny huk; jaki nastąpił, wywołał spłoszónie koni, któró 
nagle skręciły w rów i bryczka została wywróconą, ogo M 
Stahgret, Jan Rożański, oprócz bolesnych potłuczęn: i 
Źniejszego szwanku nie dożnał, lecz Dekler ziamał nogę ł © 
trzymał dotkliwe oparzenia kończyn, „zk 
Proch zapalił na Deklerze surdut i spodnie. ) ośniów 
Tylko dzięki szybkiemu stłumieniu oguia przez W : 
kolonista żywcem się nie spalił. 


l [|] 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— W dniu dzisiejszym, 0 godz: 12-ej w poludnie Ya! 
dziale administracyjnym magistratu m. Warszawy; odbi icho 
się licytacja na dostawę w r. p: dla, wodooiągów „miejsk 
i potrzeb zarżądu hiiejskiego 295,000 pudów węgla ku UPR | 
go. Licytacja odbędzie się in minus od ceny, WŚ r, 
w warunkach licytacyjnych. Sutha destawy, podług tej 09% 
wynosi 35,400 rs.; wadjum 3,540 rs. p wi 
— Jutro, o godz. 5:ej wieczorem, w warszawskiom zeń 
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenia wybo jA 
wydziału opieki sierot i ochron. ” „ra 
— D. 18:go b. m: rozpoczyna się zamiana starych NA 2i 7 
bilety na prawo utrzymywania broni i trwać będzie a A 
1%-go stycznia, Osoby, która w tym terminie nie wy: zt 
biletów, uważane będą za zrzekające się prawa utrzymyw* | 
broni. $ | anie polei. 
— Dod. 13-go b: m. przyjmowane będą w zarządzie, p 
nadwiślańskiej deklaracje na dostawę następujących ma pad, 
łów: 8,000 pudów oleju maszynowego, 2,500 p. odpadków ao 
ftowych, 1,500 p. oleju łampówego, 975 p: świec stoatyo® 
wych, 1,000 p. tłuszczu i 12,000 p. nafty. í 


Skutki konwencji; 
(Echo ż sali posiedzeń.) 


W dniu wczorajszym pod przewodnictwem prij 


są zarządu, B Juljusza Wertheimia, odbyło sig a WA i 
Z i 


enie akcjonarjuszów warsżaw 
Ze względu na znaczenie objaśnień w przedmi i 


„ Jak wiadomo, p. Juljusz Wertheim, powziąws?y 
myśl konweńcji na podstawie ograniczenia poda 
cukra na konsumcję wewnętrzną i obowiązkowe { 
wywozu za granicę przewyżki přodukeji, zjedk* 
dla myśli tej zwolenników w wybranej ad hoc 5% 
misji fabrykaatów w Królestwie i zaclięcił 
wniejszych przedstawicieli przemysłu ctkfowniczć” 
go w Cesarstwie do urzeczywistnienia jej, objaśńie” 
nia, z tego pochodzące źródła, zdolne są przeto 28 
interesować szersze kołą naszego społeczeństw 
zwłaszcza też ze względu na ścisły związek, łącz 
cy rolnictwo ż przemysłem cukrowniczyrh. io 

Po zwykłem dopelnieniu wymaganych kre 
Towarzystwa forinalności, dne prz ją” 
stawił, iż zadawalniające rezultaty przed Jai: 
ze sprawozdania widoczne, przypisać należy p“ A 
ważnie istniejącemu pomiędzy faorykami układo A 
o ograniczenie pódaży clikra na Kkońsumeoję = 

wnętrzną. Układ ten, wykonywańy z go ną 140% 
nia wiernośtią dla przyjętych zobowiążań, nie prze 
stał wywierać pomyślnego wpływu na położeń! 
przemysłu cukrownieżego w naszym kraju. k 

Tak, jak z jednej strony powstrzymał on upadeć 
cen, tak z drugiej był zaporą niepomiernego PO 
wyżźszenia ich. y 

Znane są wybryki zagranicznych syndykató 
zwyżkowych, które w tym roku spowodowaly 810- 
bywałe fluktuacje cen, wywołały w bańdlu cukt0” 

wym zamęt i stały się mastępnie powodem 080" 
mnych strat, podkopując dobrobyt i spokój zajutó” 
resowanych w szerokie kołąch osób, Gdy gzerzą” 
ca się gorączka spekulacji ogarnęła chwilowo i ha* 
sze ryski wewnętrzne, i gdy wywóż cikru ża 8% 
nieg przyjął rozmiary groźne dla równowagi Po" 
ży z kon$imeją, przedstawiciele fabrykantów Cu 
kru, na których ż urzędu ciąży obowiązek pilo wa 
nia urzeczywistnienia konwencji, pośpieszyli z prźeć> 
sięwzięciem środków dla położenia tamy. i pwótm 
zwyżkowemu, Na posiedzenia d: 24-go maja r. 0 
odbytem w Kijowie, przedstawiciele powżięli uthwaię 
mocą której dozwolono fabrykom, które Jen et 
nie wywiozły za granieę przewyżki produkcji, js 
cić ją na konsume ę wewnętrzną, a także nadać i 
kież przeznaczenie dalszej jeszcze przewyźce pro 
dukcji, otrzymać się mogąeej z niższych produktów, 
w fabrykach pozostałych. . | 


Powzięcie powyższej uchwały sparaliżo wało ge 


tychmiastowo spekulację i obniżyło ceny do poz 
mu, w konwencji kijowskiej zakreślonegoe 


we 
Pa 


Po 


SETA" 


| 4 
łania, zach: „Niedopiszćza ona aui zbytniego obni- 
k te Ani niepómiernej podwyżki cen; działając ja- 
s À sutit, konwencja chroni przemysł GakróWhi- 
| cji, strat, a konsumentów od wyzysku speku- 
ko nica pomiędzy zwykłemi syndykatami zwyż- 
eai R ayy katem fabrykawtów cukru, przez 
jeg, "cję kijowską do życia powołanym, da się 
nie ga iżej gbjeónić: Kiedy pierwsze dążą jedy- 
ak i 9 osiągnięcia jaknajwiększych żysków prżez 
4 wzgl „1. J$ 1 przez niepomierą Bodtytkę ceń, bez 
Lieg Rili fa koszta produkcji i bez względu na inte- 
ya MUMENtÓW, syndykat kijowski wprost prze- 
50 sh Ożhaczył maksymalną grahicę cen; ta, 4 kopi 
i M a pud cukru w Kijowie; stanowiąc zarazem, iż 
cieli czenie tej gfanicy wkłada ma przedstawi- 
i Syndykatu obowiązek zaradzenia niedostatko- 
aży ža pómóocą Fedr obmyślańych środków 
0 żenia tamy zwyżce ceń. 
gr 
tlait 
ntet 
pii 
j copi Sz steieji wśród najróżnorodniejszych, na 


| 
i dł "5 obszarze państwa istniejących i 
A ilada ,Soenićniu ze społecznego punktu widze- 
Bpel żności syndykatów żwyżkowych charakteru 
i oair tango i syndykatów, dających przemysłoś 
| fyzny (080 skutków nadprodukcji, tym ostatnim 
kięj dai Qależy cel pożyteczny, bo zachowawczy, 
ian 8 ae mają cel szkodliwy, bo dążący do nie- 
DO liwionych pódmiepaygh zysków, ze stratą 
S nieprodukcyjnie osiąganych. Sbm 
gz. j18Mi jest także że jakkolwiek żbajdują Się 
tilida. właściciele fabryk, którzy usuwają się od 
Wspó gości korzystają z ofiar, przez innych dla 
Dr lego dobra ponoszonych, sami do nich się nie 
| lęgkladając, to jednak kategorja ta jest już nie- 
| ię, Od utrzymania poczucia solidarności po- 
o KT fabrykantami zależeć będą dalsze losy fa- 
b "a Jeżeli konwencja aw której termin u- 
| fbm 7 © 189l-ym, nadal przedłażoną zostanie, 
mę gaci nie będą zniewoleni prowadzić znów 
Ahas, kureńcji bezwzelędiiej, przy której słabsi 
| yp > mociejsi musieliby osłabnąć. Oz55i? 
| Zee do syndykatu. ; 
t i tad wczorajszych godzi się jeszcze - wspo- 
ia o Stanie funduszów dla pracowników w za- 
Padda owarzystWa. , 
14 üsse kas przezorności i pofńocy, założonych 
ggg Sym wynosiły w d; 31-ym lipca 1888-g0 r. 
1.918, 714 kop. W ciągh ostatniego roku: przy- 
lik 1a, 6,581 kop. 76, ubyło przez wypłaty uczest- 
l R I8 2 688 kop. 94, pożostało r8. 57,889 kop. 
| ipo ski Towarzystwa do kas Ba 
| koj, ny wynoszą od czast ich założeńi 


4 


Wu szkodę przynoszącą, syndykąt kijowski 


a rs. 39,758 


tdsz wsparć robotników, uzbierany ż sum, 


| „M 
| Towszy od r. 1879-gó wydzielanych ż dochodów 
| mzęzystwa, wynosił w d. 31-ym lipch 1889-g0 r. 
| dan 208 kop. 531. W ciągu iibiegłego roku Wy- 
| i wd, £apomogi rokotnikom, do pracy niezdolay m, 
ko sg po robotnikach pozostałym, ts, 4,611 
łowi ają szczegóły „sprawozdania, przytaczamy 
Spray, 570 rezultaty działań Towarżystwa w roku 
lą ga Zdawczym 1588/89, oraz ucliwały, powzięte 
pĘólnem zgromadzeniu 

i kop, tlody przewyżsżały ydatki o 
u a w tej liczbie rs. 29,081 kop. 874 z pro- 
la gia od kapitałów Towarzystwa. Prżeżhaczono: 


l tyfikacje dla urzędników i oficjalistów rs. 
| m 5,0; na zapomogi dla kas przezorności i pomocy 
ków”, (0 Da wzmocnienie funduszu wsparć robotni- 


dy Rany „000, Upoważniono zarząd Towarzystwa 
mie ; Łielania plantatorom pożyczek w ogólnej su< 
kach 4, 00000. Oprócz aja rzy, fabry- 
ty, sj farzystwa dwóch kas prz zor áo i pomo- 
dla Postanowiono żałożyć jeszcze trzecią są kasę 
i my acowników biura Tówarzystwa w Warszawie 
kop, > do niej za pratujących kwotę rs; 2,657, 
tyfik 7% obliezóną w Btosuiku 6%/, ód pensyj i gra* 
bowi Acy j, przez nich pobranych od czaśu objęcie o= 
testa ów w Towarzystwie dó założenia kasy: 
od paci uchwalono dywideńdę po rs. 76 kop. 50 
| Tede) akcji: - | RoD u iwa 
Rroga i dzący 1e pp. Leopo 
daja bśtś i Maksythil jan Jellinek, adótęyjca Wła- 
€ 
i Karol hr: Zamoyski, StadisławKotowicż i Sta- 
Wi Wołowski; zostali hauowo wybrani. 
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RUCH SŁUŻBOWY. 


W minist A 
- Bzpjęzj Sterjum spraw wewnętrznych: mianowany lek 
pitä r Ruwani lekki Gaslowdoz 20% 


i; W miałęjęj crże80 w K alw: ; uziewicz. ooo 
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aniczając zbytnią, do ruiny prowadzącą, kon- l 
ję fabryk pomiędzy sobą, pośrednie także | 


d 
nid) zwłaszcza też słabszym abro ; ho- | 


warunków. 


rs. 309,289 
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hak więc konwencja wytrzymała próbę w obu 
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dichaj Bołtowski, mianowany dyrektorem rządowym w zń- 
rządzie kolei libawosromeńskiej, zaliczony dö; mińistetjum, 
aś. kol, Tomaszęwski, mianowany dyrektorem ż raniievia mi- 
nisterjam komunikacyj w zarządzić kolei nadwiślańskiej. 

p (Warsż. dniew,) 


REBMEGLOGJ A. 
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T-S. p. Irenka Małyszczycka, 
córecżka Stanisława i, Elżbiety z Sylyandrów, po ciężkich 
cierpieniach, zmarła dnia 11-go gradnia r. b., przeżywszy rok 
jeden i miesięcy siedm. SŃtroskani rodzice zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół, iznejomych ma wyprowadzenie zwłok w 
ćniu 12-ym grudnia r. b, to jest we czwartek, z kaplicy przy 
ulicy Mylnej na cmentarz ewangielicko-augsburski odbyć 
się mające. —2487— 


Wilhelm Steiner, 


właściciel pierwszej w kraju fabryki gorsetów, przeży« 
wszý łat 50, rozstał się 2 tym światóm dnia 10-go b. m.. 
po krótkich cierpieniach. .Pozostali-w swutku kuzynowie, 
w Warszawie obecni, w imieniu wdowy i dzieci zapraszają 
znejomych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowy, który od- 
będzie się we czwartek, o godzinie 2-ej po poł. z kościoła 
į ewangiclicko-reformo wanego przy ul. leszno, - 3—1532 


+ Dnia 12-go grudnia rib; to jest we czwartek, jako w dwu- 
nastą rocznicę śmierci Ś. p, - 

Feliksa Walentego Sznagć, 
jako też i żony jego ś. p. Agnieszki z Winiewiczów Sznagć, 
odbędzie się żałobna wotywa przed wielkim ołtarzem w kościele 
św. Krzyża o godzinie £O-ej zrana, na którą pozostałe córki i 
zięć zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—4274 
ZR MAN A RA PA M NE BAZ m ROR M AO M ZDZ AAAA RAZA LIDKA 

Z SĄDÓW. 

- Pogromcy Kałuszyna. x 
* Od dwóch dni toczy się w sądzie okręgowym tutejszym 
sprawa kilkunastu osób, oskarżonych o dokonywanie syste- 
matycznych rabunków i gwałtów w IKałaszynie. Akt oskar- 
żenia stawiu pod zarzutem następujące osoby: Kelmana Of- 
cyvera, Wulia Qficynera, Jankla Fiszmana, Abrama Różowy- 
Kwiat, Szlamę Doleszyńskiego, Zelika Lermana, Lejbę Fa- 
ciorek, Srula Grzebień, Matla Wiernika, Judlą Nitkę, Chaima 
'Terespolskiego, Srula, Gliiksberga, Wulfa Dobrzyńskiego, 
Herszka Rdzenberga, Dawida Kopyto i Joska „Jedwab. 

Wszyscy brali udział w uformowuniu bandy rozbójniczej, 
której przywódcą i organizatorem był Kelman Oficyner. Oto 
szereg czynów, dokonanych przez dobrane towarzystwó w cią- 
gur: 1838-go. 

„W początkach listopada r. z. Wiernik, Fiszman, Różowy- 
Kwiat, Terespolski, Grzebień i Kopyto napadli na Majera 
Biskelwana, zabrali mu 10 rs., przyczem gfozili mu śmiercią. 
W październiku ośmiu uczestników bandy, uzbrojonych w no: 
że, zabrało Nachmanowi Mandelbaumowi 20 wyprawionych 
skór, przyczem pobity został Moszek Orenstein, stający w 0 
bronie własności Mandelbauma. W grudniii pięciu rabusiów 
napadło z nożami na Moszka Zysholea, który odniósł lekką 
ranę w rękę i postradał posiadane 17 rs, ' 

W ten sam sposób w grudniu napadnięty został Szlora 
Kroneberg, któremu rabusie zabrali woreczek z3 rsj dwie 
uzdeczki i chomonto, i pobili żelazem po głowie; w maju Dæ 
wid Kuszmierski, któremu zabziano 'meble, pościel i zapasy 
śpiżarniane i pobito.żelażem, Chaim Gilbert, któremu raz zA- 
brano szubę, a drugi raz futro damskie, mufkę i koszyk; w sty- 
czniu r. b. Szlama Rojzman, którego pozbawiono woreczką 
z pieniędzmi i wygrażano się śmiercią; we wrześńiu r. b. Wulf 

arsząwa, którego napastnicy /dusili ża gatdło i odebrali ma 
8 is ifutro;,w grudnin r.z. Kuszel Frajnda, pozbawiony 
8.rs, Jankiel Złotnicki, któremu zabrąno 2 rs. i wygrażano to: 

orem. ; ; 
3 alej czytamy, że rabusie napadli w listopadzie na Abrama 
Hetmana, zabrali mu chustkę kobiecą i 2 rs, a w grudniu 
1 ts. 90 kopna Abrama Litwina, któremi odebrali 3 vs. 50 
Köp., grożąc mn śmiercią, wreszcie na Naftala Elbaunia, któ: 
remu zabrali dwą rondle i kandelabr mosiężny. Nadto Kel- 


man Ofcyner pozostaje pod zarzutem, iż w styczniu r.b; w u- 


niesienin zadał Abramowi Obrączce .ciężkie rany w głowę 
kranem żelaznym oraz złamał mu dwa żebra. <, 

Ostatni oskarżony; starszy strażnik ziemski powiatu nowo- 
mińskiego, Bonitący Grykałowski, staje przed sądem pod zi- 
rzitem, iż wiedząc o istnieniu bandy rezbójniczej w Kałuszy- 
nie i dokonywanych przez nią napadach, nie doniósł o tem 
włdściwej władzy, ukrył fakt napadu na Mendelbxuma przez 
fałszywy protokuł o zakłóceniu spokoju publicznego, wresz- 
cie uprzedził Wulfa Oficynera o mającej się dokonać rewizji 
i ułatwił mu w ten sposób ucieczkę z Kałuszyna: 

Zbrodnie, wymienione wyżej, dokonywane były z niężwy: 
kłą śmiałością, jawnie, w biały dzień, 2 iekceważeniem władz 
policyjnych, « Ludzość miejscowa znosiła te męki i ciągłą o- 
bawę przez całe dwa lata, w końcu jednak przebrała się mia: 
ra cierpliwości i ,gmina żydowska postanowiła udać się pod 
opiekę władzy. W tym celu wysłany został do naczelnika po: 
wistu nowomińskiego Abram Obrączka z podaniem piśmien- 
nem, w którem opisane zostały. wszystkie rozboje i nadużycia 
bandy Oficynera. 

Opóźnienie w wystąpieniu do władzy ze skargą, wywołane 
było strachem panicznym, jaki całe niemal miasto ogarnął. 
Dopiero wdanie się naczelnika straży ziemskiej, natychriia- 
stowa rewizja i aresztowanie główniejszych działaczy, ptzy- 
wróciło bezpieczeństwo ispokój w inieście, Obecnie winni 
czekają zasłużonej kary. Sprawa; jak mówiliśmy, jest już 
w toku; świadków wezwano około 160=iu. E: W, 


Telegram „Kurjera Warszawskiego” 
APótersbtwrg 11-go graddfa. (TA. Aj. path. yai 
Minister spraw wewnętrznych w okólniku rozesła- 


; 3 

- e . 
nym do gubernatorów i naczelników okręgów kon- 
statuje skuteczność walki z epizootją i zwraca uwa- 
gę ną konieczność walki z ipnemi chorobami za- 
raźliwemi bydła, ro7przestrzenianemi przeważnie 
przez pędzone transporta, wobec czego zaleca jako 
środek czasowy zastosowanie opracowanych przez 
komitet weterynaryjny i wyłożonych w okólniku 
przepisów, dotyczących epizootycznego zapalenia 
płuc, księgosuszu, dyfterytysu i aktinomikozy. 

Petersburg 11-go grudnia. (Tel, Aj, półn.) — 
Dziś otwarty został ogólny zjazd przedstawicieli 
kolei żelaznych. 

Sewastopol 11-go grudnia. (Tel. Aj, półn,) = 
Wiadomość o zaaresztowaniu ujętego na szpiego: 
stwie anglika jest pozbawioną zasady. Ani anglika 
ani nikogo wogóle tu nie aresztowano zą zdeimowa- 


| nie planów fortyfikaeyj, 


ieden 11-g0 grudnia, (T. pryw Kur, W.)— 
Kilka wykładów na uniwersytecie tutejszym zawie- 
szono z powodu influenzy, na którą zapadli profeso- 
rowie i asystenci. 


EV iedeń 11-go grudnia. (Tel, pr. Ke Warsz)= 


Hr, Roman Potoeki zapadł na influenzę. Przebieg 
choroby lekki, 

Wadowice 11:go grudnia. (7el..pr. K. W.)— 
Dzisiejsze posiedzenie sądu w, procesie: emigracyj- 
nym było niezwykle burzliwe; Obrońca Daniel czy- 
ni wyrzut trybunałowi z powodu nierówzomiernego 
traktowania obrońcy a prokuratora. Łazarski pod- 
nosi wńiosek tejże osnowy w formie jeszeżć gwaltó- 
wniejszej i występujć ż żażaleniem nióważności 
różpraw. Obrońca powtórnie żąda ńaocznych oglę- 
dzin ubikacyj oświęcimskich. ŁA 

Berlin 11-go grudnia. (Te. pr. K, W) — 
Z Zanzibaru telegrafują, że niemcy w niedzjelę za- 
atakowali Buszirego, który uciekł, tracąc 28 zabi. 
tych. Ze strony niemieckiej tfzećh rantych. 

Herlin 1i-go giidnia. (T8. pryw. Kur, w.)- 
Influenza szerzy się coraz bardziej. 

Faryż 11-go grudnia. (Tel; pra Ki Warsz.) — 
W izbie deputowanych Botiigeois chce interpalować 
rząd w sprawić umowy nofeltuhej. Minister Roii- 
vier oświadcza, iż rząd nie ma zamiaru zrzeczenia 
się umowy. Izba odracza interpelację na miesiąc. 
Następnie unieważniono 268 głosami przeciw 239 
wybór księcia Haęte Vieune. Izba weźmie jutro 
pod obrady wniosek utwórżenia wielkiego sżtdbu 
jeneralnego armji (4). półn.) ; - 

Pdryż 11-g0 grddnia. (Te. pryw. Kur. Wj= 
Raport lekarski stwierdza, że w „Magazynach Liu. 
wru” fiie grasuje epidemja w śŚciślejszem znaczeńih 
slowa, zapanował tylko chorobliwy stan grypowy 
(4). półn.) i 

Paryè 1l-żo gridnia, (Tel. pryb. K. W.)— 
W szkole centralnej w Grenelle wybuchła inflnenza. 

itzcym 11-go grudnia. (Tel. pryw. Kur, WJS 
Redakcje tutejsze wydały bankiet na cżeść ifre- 
dentysty, dziennikarza. Rouxi Bonghi w gorących 
przemowach wystawiali patrjotów Tryestu. 

sym 1l-go grudnia. (Żel. pr. K. Warsz.) — 
Poseł włoski w Teheranie donosi, że cholera w Ba- 
gdadzie, Basorżej Baszkirze i Mehamerze stoży sią: 
Zagraża niebezpieczeństwo żawleczenia jej do Tar. 
cji, du której 40,000 pielgrzymów powraca z Azji, 


Obrady przemyslowe. 


, Petersburg li-go grudnia. (Tel. pr. K. Wys 

Wczorajsze posiedzenie w sprawie przemysłu źe- 
laznego w zarządzie tymczasowym kolei państwo 
wych odbyło się pod przewodnictwem przedstąwi: 
cidla rządn Czerńiowa. : 

Jako delegaci przemysłowców okręgu górniczego 
w Królestwie w obradach brali udział Bloch, pre- 
zes drogi dąbrowskiej, Harting dyrektor „Huty ban- 
kowej”, Olszewski przedstawiciel zakładów Lilpop= 
Radi. 

Uchwalono, ażeby wszyscy przemysłowcy żłożyli 
dezyderata umotywowane w sprawie oznaczenia tą 
ryf na przewóz surowcu, żelaza, rudy. 

W tym celu jutro odbędzie się posiedzenie pry- 
watne przemysłowców żelaza 
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Rezultaty narad zakomunikowane hędą prezesom 
kolei, którzy mają je roztrząsać w specjalnej ko- 
misji. 
Następne zebranie ogólne, na którem będą złożo- 
ne rezultaty narad prywatnych, odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu. 

Petersburg 11-go grudnia. 
Warsz.) 

Na zebraniu wczorajszem przedstawicieli zakła- 
dów żełaznych jednogłośnie uchwalono cofnąć żą- 
danie podwyżki taryf na żelazo i wyroby żelazne, 
przewożona z okręgu górniczego dąbrowskiego na 
rynki południowe. 

Zakłady południowe zażądały obniżki taryf do 
Odesy. 

Przedstawiciele dróg żelaznych jednogłośnie wy- 
razili zdanie, iż dopóki przemysłowcy, żądający 
podwyższenia taryf, nie zaprzeczą cyfrom, zawar- 
tym w memorjale Blocha i dopóki nie wykażą isto- 
taych wydatków produkcji, żądania ich należy uwa- 
źać za bezpodstawne. 

W myśl ogólnych interesów państwowych Bloch 
i Harting żądali obniżenia taryf na rynki północne 
ina rudę z Krzywego Rogu, celem ¿wyrównania 
szans współzawodnictwa. 

Dla roztrząśnięcia spraw poszczególnych wyzna- 
czomo osobne komisje,  ... « 


TELEGRAMY HANDLOWE; 


Berlin 1i-go grudnia. (Tel, pryw. Kurjera W.) — 
Słaba tendencja giełdy wczorajszej przeniosła się i na dzi- 
siejsze posiedzenie. Występujące wciąż jeszcze realizacje i 
nowe podrożenie gotówki spowodowały dalsze obniżenia kur- 
sów. Ruble' w tranzakcjach końcomiesięcznych, za które w 
chwili urzędowego notowania płacono 217.—, straciły po ofi» 
cjalnem zamknięciu czynności 25 fen., W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami obniżyły się ruble kasowe o 20 fən., a do- 
stawowe o 50 fen, Z weksli Warszawa krótkoterminowa go- 
rzej o drobnostkę, krótki Petersburg o 40 fen., a diugi o 10 
fen. Przekazy naWiedeń lepiej natomiast, krótkie o 30 ten. 
(172.90), długie o 40 fen. (171.50). Listy zastawne ziem- 
skie spadły o 10 kop., pożyczki wschodnie; o tyleż, podczas 
gdy listy likwidacyjne nie uległy zmianie. Tak samo, jak 
wczoraj, notowano 4/, pożyczki konsolidowane z r. 1880-go, 
Więcej płacono za 4!/0/, listy zastawne russkie, pożyczki 
premjowe russkie z r. 1864-go, mniej natomiast za 60/, russką 
rentę złotą i kupony celne, Akcje kredytowe austrjackie 
podskoczyły 0 */197/9, Dyskonto prywatne podrożało o !/s0/,, 
Ceny żyta w towarze gotowym pozostały też same, co wczo- 
raj, a w dostawowym spadły o 75 fen, 

Beriiu 11 go grudnia (notowanie urzędowe gieldyj. 

Bil.ban. rus. w tr. nat. 217.80 |Akcjed. ż.war.wied, —— 


> ad 


e "1" 


(Tel, pryw. K. 


Weksle na Warszawą 217,25 |Akeje kredytowe 172,40 
Wek.naPetersb,krót, 216.20 |Weksle na Lon, kt  —— 
Wek.na Petersb.dłag, 21350 |. „ ś dł —— 
Bil.ban.rusk.nadost. 216,75 'Zyto w tow. gotow. 175.50 
Wschodniapoż.il em, 67.10 Arto na wiosną 176.60 
Listy zast, serji [-aj 63,= 


Kursa z dnia 10:50 grudni1: 218,—, 217,80, 216.60, 218.60, 
217.25, 67,—, 63 10, 171.50, 175,50, 177.25, 


Petersburg 11-go grudnii, — Weksle na Londyn 9285. 
Pożyczka premjowa lej emisji 254,50. Pożycasą- premjowa 
I-ej emisji 225,—, Półimperjały 7 48, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 11-90 
grudnia mało zaopatrzony w zboże. W skutek tego nawet nie- 

odobna określić usposobienia, które jest zależne od ulości 
kupujących. Pszenicy około 800 korcy ofiarowano. Kupiono 
dosyć dobrej pstrej partzjkę po 6.15, lepszą płacono 6.45 do 
6.50. Zyta 150 również niepewne, 5,10, 5.15 do 5.25 rozprzeda- 
no. Owsa 150 korcy po 2.95, 8 rs. i 3.10. Jęczmień, który 
na Pradze tak chętnie rozchwytują, tu nie miał pokupu. 240 
korcy ofiarowano bezskutecznie. i z 

Targ zbożowy na Pradze dnia ll-go grudnia. Zapo- 
trzebowanie towaru znacznie się powiększyło, a wskutek tego 
usposobienie w dniu dzisiejszym było mocniejsze, dowczy wy- 
nosiły 33 wagony Żyta nadesłano 15 wagonów, usposobienie 
mocne, wyborowe gatunki nabywano po 87—90 kop.,tśrednie 
po 81—87 kop., ordyparyjny po 80 do 88 kop. Owie bardzo 
mocno, przybyło 14 wagonów, za wyborowy towar płacono po 
90—94 kop., średnie po 86 do 80kop., ordynaryjne po 80 do 
84 kop. Gryka spokojnie, kupujących brak, nadesłano 2 wago- 
ay, żądano 76 do 80 kop. Jęczmień bardzo mało, nadeszło 2 
wagony, kupowauo wyborowy po 103—110 kop., średni po 
88—100 kop., ordyraryjny po 78—84 kop. Kasza jaglana w 
zaniedbaniu, 102—115 kop. żądają. 

Gdańsk 30-go grudnia, — Pszenica idziś również była w go- 
kolwiek słabszem usposobieniu, przy cenach prawie beż zmia: 
ny. Płacono za polską transito pstrą chorą 125/6 f. 188 mar., 
dobrze psrą 19/30 f. 143 mar., za russką transito girka 126 


f. 136 m. za tonnę. Terminy transito: na grudzień-styczeń 189. 


mar, w płaceniu, na kwiecień-maj 144 mar. płacono, na maj 


W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr. 473c (no 
ad wódki * Redaktor Fr anoiszek Qlszew su 


czerwiec 1451/ą m. w żądaniu, 145 m. w poszukiwan u, na czer= 
wiec-lipiec 147 m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 
140 m. Wypowiedziauo 100tonn. Żyto w towarze gotowym 
bez obrotów. Terminy: na grudzień transitowe 112 mar. w 
poszukiwaniu, na kwiecień.naj transitowe 113 płacono. Cena 
regulacyjna dolno-polskiego 114 m., tranzytowego 112 mar. 
Jęczmień targowano russki transito żółty 105/6 £. 104 m., 107 
f. 108 109/10 f. 113 m., 115 f. 120 m., biały 99 f. 115 mar. za 
tonuę, Groch krajowy warzelay 160 mar. za tonnę płacono, 
Spirytus nie podlegający ciu, w towarze gotowym 48'/; mar. 
w poszukiwaniu, na grudzień-kwiecień 48'/, mar. w poszuki- 
waniu, podlegający ciu w towarze gotowym 291/, mar. pia- 
cono, na grudzień-kwiecień 29'/, m. w poszukiwaniu. Dla 
cukru w Gdańsku tendencja spokojna, a w Magdeburgu sła- 
ba, Kurs w Gdańsku 219.50 mar, za 100 rs 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Panu K. T., prenumeratorowi od 27-iu lat, — Prosimy 
uprzejmie o zgłoszenie się do biura redakcji dla osobistego 
porozumienia SIĘ. 

Punu J. H. w Tomaszowie. -Zamieścimy. 
— Doktorowi Y. X,—Chętnie porozumiemy sią osobiście. 
— Panu Adamowi Zaw. — Nie otrzymaliśmy żadnego listu. 
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Dnia 11 grudnia 1889-go roku. ko 
a 
Nr Wygr rs. Nr Wygra Nr Wygrm. |<$Zemplarz, oraz 15 kop. n i 25 
ŻE 108 | ua aaae | imz BG |pta Przenyiki do bliszy o rose 
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2 1 x 
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5576 2,000 | 13610 400 | 21292 AOO | caama E E a a EEEE 
5564 400 | 14309 400 | 21386 1,000 Hu O" 
6991 200 | 14335 400 | 21564 41,000 
7269 200 | 15360 200 | 21683 400 
BE Boon «2 
8632 409 | 17259 400 | 23127 200 Warszawskie 0 Towarz qiwa 
9558 400 | 17424 1,000 
Po Rs. 100 wygrały NN-ra: + 
649 | 4862 | 7114 , 10170 | 16025 , 20172 FABRYK CUKRU ? 
o mise siir 
5 o 
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o Rs. 80 wygra "ra: rachunkowy 1888/89 po rs. 76 kop. 50 od 350" 
2/2206;4452/6768) 8483/10693;1293315317(17444/19096 3 : 
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1. — Wydawoy: Wacław Szymanowski i Aniani Piatkiewioz (Adam Piuz). 
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Sprawozdanie meteorologiczna 


20. ll-co grudnia 1889 r- R. 
Barom. Wilgot. Wiatr Tom. Carp S 
D.10-gog. 9 w. 7424 98 Pd Ja T13 
D.11-gog. 7r. 1416 96 Pd "3 208 
» £-.1pp.140.9 96 Pd Pęk 18" 
W ciągu j Temperatura najniższa 0—2,0 =B. -i 
à, 10-go r najwyższa 0. —6,1=Pe —48 
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